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Krotoszvn Koźmin Kobylin — Sulmierzyce Zduny — Pogorzela Dobrzyca,

B a g n ie  zwierząt przeiim zniiitycli srunice 
polsHo-niemieckp w m. mctiu granicznym.

B ad an ia  zwierząt p rzekracza jących  
g ran icę  z Polski do Niemiec edbyw eć 
się będą w r. 1939 juk dotyehezss  t. j. 
w każdą  o s ta tn ią  środę miesiąca w porze 
zimowej w Su lm ie rzycach  o gedz. 9 tsj, 
w Z du nach  o soda. 10-t»j. W  porze le t­
n ie j w S u lm ierzycach  o godz. 8,30 *  Zdu­
nach  o godz. 9,30.

B a d a n ie  wspólne odbędzie się dnia 29 
m s r e a  1939 r. w Sulm ierzycach o 7,30 
w Zdnnaeh o 10 30.

Zarządy m iejskie  i gminne zechcą po­
wyższe podać do wiadom<śei sferom za­
in te re so w an y » .

Krotoszyn, d a is  9 g ru dn ia  1938 r.
S tarosta  Pow iatow y 

N r .  W. 10/4/38. (—) W IL IM O W S K I.

mogą odtąd

KomunlKiit.
Ostatnio w <sz!,i w żyois porozumienie 

polsko-a iem ieo iie  z dn. .9 s ierpnia  1938 r. 
zm ieniające umowę polsko - niem iecką
o ubezpieczeniu społecznym.

Najważniejsze korzyści przys ługujące  
obecnie z niem ieckich ins ty tuey j ubez­
pieczeń społecznych — zarówno na pod­
s taw ie  t fgo  porozumienia, jak  również 
u s taw  niemieckich w ydanych w csU tn im  
ro k u  — osobom, k ió re  b y ły  ubezpieczone 
w tych ins ty tuc jach  (lub ewnntl. pozo­
s ta łym  po nich członkom rodziny) są n a ­
stępując* :

1) a. Osoby, które opłaciły do n iem ie­
ckiego (lub łączn ie  do niemieckiego i pol­
skiego) ubezpieczenie  inwalidzkiego, n- 
bezpieezenia pracow ników  um ysłowych 
lub ubezpieczenia górniczego co najm nie j 
sk ładk i za połowę okresu , jaki u p ły c ą ł  
od początku i#h ubezpieczenia aż do 
chw ili  g d y  n trac ily  zdclnrść  do procy

lub  esiądnęły  65 rok i y  
n zy sk tó  ren tę  niemiecką.

b. P ra w o  do r t n t y  p rzys ługo je  rów ­
nież wdowom i s ie r t tom  po ubezpieczo­
nych, jeżeli zm ar ły  opłacił skiudŁi co 
najm nie j za połowę okresu  cd pGOzątkn 
swego ubezpieczenia do dn ia  śm ierci i 
jeżeli wdows lob sierot» spe łn ia ją  'wszy­
stkie inne  w a run k i  przew idziane  u s ta ­
wowo.

c. R en ty  nie o tr zy m a ją  j t d m k  na 
podstawia p o^y żssy c h  przepisów nfcez.- 
pieezeni.  k tórzy  u trac i l i  id o ln c ie  do p r a ­
cy lob os iągnęli 65 rek  życia przed 31 
g ru dn ia  1935 r. an i też wdowy i siero ty  
po ubezpieczonych, którzy : m ar li  przed 
31 s r u d n ia  1935 r.

W  przypadkach  wymienioriyoh pod a 
i b ren ta  w inna być p rzy znan a  również 
i wtody, gdy  odmówiono jej poprzednio 
w skutek  w ygaśnięcia  up raw nień ; wniosek
o ren tę  należy jednak  w ty ch  p rzy pad ­
kach kierowsić jak  na jrych le j  do właści­
wych in s ty tuey j  niemieckich, ponieważ 
opóźnienie mogłoby powodować u tra tę  
praw.
, 2) P raw o  do re n ty  sierocej i do do­

da tku  na  dzieci p rzys łngu je  odtąd w 
ubezpieczeniu inw alidzkim , ubezpieczaniu 
pracowników um ysłow yeh i ubezpiecze­
niu górniczym  również po ukońezeniu 
przez dziecko 15 roku  żyeis , jeżeli uezę- 
szeza o k o  do szkoły lub pobiera n aukę  
zawodową (albo wskutek  uiomiiości nio 
jest w stanie  u trzy m y w ać  się wiasną 
praeą) aż do ukończenia  przez dziecko 
18 reku  życic.

W niosek o dalsze ndzielsnie  r e m y  sie­
rocej lub dodatku  na  dzieci należy k ie­
row ać jak  n a jry c h le j  do włsściwej in ­
s ty tuc j i  n iem ieckiej,  jeżeli re n ta  sieroca 
lub rento , do k tó re j  mo być dopłacany  
dodatek p rzyznano  przed 1 stycznia  1938 
r. poniewEŻ opóźnienie mogłoby powedo-

O  Z  a A  Ł

weó u tra tę  prR1??.
Wdowom po robotn ikach  przysługuje  

obecnie re n t»  wdowia z niemieckiego 
ubezpieczenia inw alidzkiego naw et wtedy, 
gdy  są jeszcze zdolne do p raey  lub nie 
osiągnęły  65 rokn życia, jeżeli w ehwili 
śm ierci męża m ają  na  w ychowaniu co 
n a jm nie j  czworo dzieci upraw nionych  do 
re n ty  sierocej, jeżeli spein ia ją  inno w a­
ru n k i  przewidziane ustawowo.

Wdowom po robotnikach zm arłych  
przed 1 stycznia 1938 r. p rzys ługu je  rów ­
nież praw o do ren ty  wdowifbj, jeżeli w 
tym  dniu  m i tJy  a a  w ychowaniu  co nej- 
inoiej czworo dzieci up raw nionych  do 
re n ty  sieroce j; w tym  przy pad ku  wniosek
0 p rzyznan ie  ren ty  wdowiej należy kie­
row ać bezzwłocznie do właściwej in s ty ­
tucji niemieckiej, ponieważ opóźnienie 
mogłoby powodować u t r a tę  p rsw .

4) Robotnicy, k tó rzy  już przed wojną 
podlegali ubezpieczeniu inwalidzkiemu 
w Niemczech, a podczas wojny służyli 
w a rm ii  niemieckiej lab  aus tr iack ie j  
(albo też wdowy i s iero ty  po nich) mogą 
obecnie uzyskać  podwyższenie r en ty  nie­
mieckiego ubezpieczenia inwalidzkiego, 
ponieważ do w y m ia ru  re n ty  m ają  być 
doliczone okresy  wojny. Wniosek o do­
liczeni« do w y m ia ru  o trzym yw anej już 
obecnie r e n ty  okresów wojennych należy 
kierować jak  ne jrych le j  do właściwej 
in s ty tu c j i  nitru  eekiej,  ponieważ opóź­
nienie  mogłoby powodować u tra tę  tego 
praw s.

5) Or-reey bezrobocia w Polsco zacho­
w ują  — bez po trzeby op iaean ia  za ten 
czas składek — u p ra w n ien ia  naby te  w 
n iem ieckim  ubezpieczeniu inwalidzkim , 
ubezpieczeniu pracowników um ysłow ych
1 ubezpieczenia Górniczym pod w a ru n ­
kiem, że bezrobotny pobiera w tych 
«kresach w Polsce zasiłki zabezpieczenia 
na  w ypadek bezrobocia lob  ubezpieczenia

C i e s z y n ,  (PAT). 12 bm. opuścił 
C ieszyn d o w ó d c a  samodzielnej g ru p y  o- 
p e ra c y jn y th  „ Ś lą s k “ gen. W ła d y s ła w  
B ortnow sk i .

N a dw orcu  w C ieszyn ie  Zachodnim  
lud no ść  zgotowała odjeżdżającemu gen e­
ra łow i ow acy jne  pożegnanie .  Na pero­
nie us taw iła  się kom pan ia  honorow a z 
o rk ies trą ,  k o rp u s  oficerski i podoficer­
ski, przeds taw ic ie le  władz z starosta, 
c ieszyńsk im  P lack ow sk im  i burm is trzem  
Halfarem na czele, p rzedstaw iciele  OZN

na Zaolziu oraz liczne delegacje organi- 
zacyj ze  sz tan daram i,  praso  i tłumy 
publiczności,

Gen. B o r tn o w sk i  p rzyby ł na  dworzec 
pow itany  m arszem  genera lsk im  i spon- 
tanicznem i ow acjam i publiczności. D e­
legac ja  dziennikarzy złożyła genera łow i 
w y ra z y  wdzięczności za  op iek ę  i u ła t ­
w ien ie  trudnej p race sp raw o zdaw cze j  w 
czasie h is to rycznych  dni

Im ien iem  ludności Zaolzia po żegnał  
gen. B o r tn o w sk ieg o  prezes 0 2  N Wale-

na  wypadek b rak u  p raey  pracowników 
um ysłow ych albo też korzys ta  w tych  
okresach z gotówkowej lub rzeczowej 
pomocy udzielanej bezrobotnym z F u n ­
duszu P racy ,  Czas pobieran ia  tyeh 
świadczeń w in ienby  byó udowodniony 
poświadczeniem właściwego b iura  F u n ­
duszu P ra e y  lub włsśoiwej in s ty tuc ji  za­
stępczej (zarządu gm innego  lub miejskie­
go) albo też, o ile chodzi o pracow ników  
um ysłowych — Z akładu  Ubezpieczeń 
Społecznych.

6) Oacby, k tó rym  niemieckie instytni&je 
ubezpieczenia inwalidzkiego, ubezpiecze­
n ia  pracowników umysłowych lub  ubez­
pieczenia górniczego odmówiły w c iągu 
osta tn ieh  lat p rzyw rócenia  na mocy art .  
38 umowy w ygasłych  praw  n a  tej pod­
stawie, że po wyjeździć z Niemiee by ły  
jeszcze ubezpieczone w Polsce, w inny  o- 
beenie zgłosić we właściwej in s ty tuc ji  
n iem ieckiej z powołaniem się na  porozu­
mienie z 9 Bierpnia 1938 r. — wniosek o 
ponowne rozpatrzenie  odrzuconego w n io '
sku. __________

Bliższych w yjaguień co do możliwośei 
k o rzys tan ia  na  mocy umowy polsko-nie­
mieckiej z praw  p rzys ługu jących  z ty tu łu  
n iem ieekieh  ubezpieczeń społocznyoh, a 
w szczególności co do możliwości opłaca­
n ie  do polskich zam iast  do niemieckich 
in s ty tu ey j  ubezpieczeń społecznych sk ła ­
dek celem zachow enia u p raw n ień  n&by- 
iyeh  w Niemczech — udziel', ó będs* 

w sp raw ach  nbezpiee?enia inw alidzkie­
go — Z » k łid  Ubezpieczeń Społecznych, 
Oddział w Poznan iu  lub Zakład  Ubez­
pieczenia na  W ypadek  Inw alidz tw a  w 
Chorzowie,

w spraw ach  ubezpieczenia górniczego
— Spółka  B rack a  w Tarnow skich  Górach 

i w sp raw ach  ubezpieczenia p racow ni­
ków umysłow ych — Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, Oddział w Chorzowie.

wuo.
czko.

Gen. B o r tno w sk iem u  w ręczono  kilka 
w iązan ek  kw ia tów . P o c iąg  ruszył przy 
dźw iękach  m arsza  genera lsk iego  i w śród  
ow acyj publiczności.

P o że g n an ie  miało cha rak te r  niezm iernie  
serdeczny ,

B o g u m i n ,  (PA T). D ow ódca  s a m o ­
dzielnej g rupy  o peracy jne j  „Ś ląsk“ gen. 
B ortnow sk i ,  n a  w iadom ość  o za w iąza ­
niu się w B og um in ie  Komitetu  opieki 
n a d  uchodźcam i z C zechosłow acji prze­
k a za ł  na cele tego  kom ite tu  k w o tę  1.500 
zł.

B e r l i n ,  (P A T ) K omunikat,  opub li­
k o w a n y  przez Niemieckie  Biuro Infor­
m acy jne ,  głosi, iż w szys tk ie  do tychcza­
so w e  oraz  e w en tu a ln e  dalsze zarządze­
n ia  an tyży do w sk ie  w Niemczech mają 
w yłączn ie  na ce lu  spow o do w an ie  em i­
gracji żydów  do Niemiec.

R z esza  go tow a jes t  tę em igrację  ułat­
wić, lecz na przeszkodzie  stoi sp raw a  
wa transferu.

K o m un ik a t  sugeruje, aby  żydzi z ag ra ­
niczni dos ta rczy l i  sw y m  w spółziomkom

s i s n

w N iem czech niezbędnej ilości obcych 
walut, celem umożliwienia im emigracji,  
tak, jak to uczynili w s to su n k u  do ży­
dów' aus try jack ich  

W edle  ko m un ik a tu  — niesłusznie się 
m ów i o w p row adzen iu  ,-ghetta“ w  Nie­
mczech. Z  dniem  1 s tyczn ia  żydzi nie 
b ę d ą  mieli p raw a za jm ow an ia  się h a n d ­
lem i rzem iosłem, n a to m ias t  będ ą  mogli 
ku p o w ać  w e w szystk ich  sk lepach  oraz 
by w ać  we w szy s tk ich  lokalach  publicz­
nych, z nielicznymi, w yją tkam i.

generała
B a r c e l o n a ,  (PA T) Minister obro­

ny  n a rodow ej w y d a ł  rozkaz  do k o m isa ­
rzy, oficerów i żołnierzy armii ludowej 
h iszpańskiej ,  w k tórym , m ów iąc  o n o ­
w ych  na ta rc iach  w ojsk  gen. F ranco, 
w z y w a  a rm ię  do w alki aż  do upadłego. 

* **
M o s k w a ,  (kz) „ P ra w d a “ donosi, z 

B acelony  że biuro polityczne kom un is tycz ­
nej parti  h iszpańsk ie j  zwróciło  się do 
ludności z odezw ą, zapow iada jącą  nową 
b l i sk ą 'o fe n z y w ę  ■wojsk gen. Franco.

O dezw a głosi, że  w  w o jskach  gen. 
F ran co  nas tęp u je  obecnie  p rzeg ru p o w a­
nie na w ie lką  skalę, co jes t  zapow iedzią  
akcji ofensywnej.

B iuro  poli tyczne partji w zy w a  ludność

Franco.
do czujności w ew n ą t rz  k ra ju  i n a  fron­
tach  i zapow iada , że w sz y sc y  mężczyź­
ni zdolni do noszen ia  broni, pow ołan i 
zos tan ą  pod broń, a  ich m iejsca  za jm ą 
kob ie ty  i s ta rcy .

P m  uznti niebawem naroiowa 
Hiszpanie.

P a r y ż  (PA T ) A genc ja  „F o u rn ie r“ 
donosi z Pragi, iż w edle informacyj, po ­
chodzących  z dobrych  źródeł, rząd  cze­
chosłow acki uzna  w  najbliższej p rzy sz ­
łości n a ro d o w ą  H iszpanię  i w y ś le  sw eg o  
przedstaw ic ie la  d yp lom atycznego  do Bu- 
rgos.
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MARTYROLOGIA LUDNOŚCI KARPATO - RUSKIEJ.
U  n g w  a r, (P A T ).  N iezadow olona  

ludność  k a rp a to ru s k a  na  W ierchow in ie  
oczekuje  z każd ym  dniem sw eg o  w y ­
zw olen ia .  P rac o w n ic y  publiczni m uszą  
w  tych dn iach  złożyć n a  ręce  p rzeds ta ­
wicieli rządu  p rzys ięgę  s łużbową, a  kto 
się od niej uchyli zos tan ie  n a ty c h m ia s t  
a re sz tow any .

L u dność  k a rp a to ru sk a  jes t  w dalszym  
ciągu p rześ lad ow an a  za sw e  p rz e k o n a ­
nia n a ro d o w e  i sym p a tie  dla W ęgier.

B e r l i n ,  (PA T ).  K ore sp o n d en t  p ra ­
ski „V oelk isch e r  B eo b a c h te r“ donosi, 
że na  posiedzeniu czecho s łowackiej ra ­
d y  m in is trów  w  n adch od zący  poniedzia­
łek m a ją  być  u chw alone  ins trukcje  dla 
rozm ów, k tó re  p rzeprow adzi w  p rzy ­
szłym  tygodn iu  w Berlinie min. Chval- 
ko vsky .

R o zm o w y  te do tyczyć  mają, jak  za ­
p ew nia  „V oelk ischer  B eo b a c h te r“ z a ­
gadn ien ia  politycznej i gospodarczej 
w sp ó łp racy  Czecho-Słowacji z R zeszą  i 
w y jaśn ia  p rzedew szystk iem , czy i w  ja ­
k im  s topniu  Czecho-Słow acja  zach ow a  
sam o w y s ta rc za ln o ść  gospodarczą .  P rzy  
zacho w an iu  sam o w y s ta rcza lno śc i jbu dże t  
czecho-s łow acki w yk aza łb y ,  zdan iem  
„V o e lk isch e r  B e o b a c h te r '1, pod koniec

C e n t r u m  
P o l s k i  

P r a c u j e . . .
S T A L O W A  W O L A .

Szota biegnie wśród lasu, eiehego, spo­
kojnego laein. Zakręt jeden, drugi i nag- 
le wyrastają przed nami Zakłady Połud-
■ iowo — »iynna jnż dzisiaj w Polsee 
Stalowa Wola, ogromne zakłady hutnicze 
i meohaniozne.

Był tam, tak niedawno jeszeze, taki 
sam ciohy, spokojny las. A dzisiaj... 
Tego co jesi dzisiaj Słowenii episnć nie 
można. Ba, nawet daty i eyfry nie są 
w stanie zilustrować ogromu dokonanej 
pracy. To trzeba było widzieć przed ro­
kiem i trzeba obejrzeć teraz...

Mówią ludzie, którzy Stalową Wolę 
stworzyli: ,,20 marca 1937 r. wyszliśmy
w teren, przystąpiliśmy do wycinania 
drzew pod drogi dojazdowe oraz boezniee 
kolejowe". Stoi tam jeszeze pierwszy 
barak drewniany. Pozostanie on jako 
zabytek, jakże niestary zabytek...

ADAM N A S I E L S K I

C Z A R N E G O  S K O R A " .
POWIEŚĆ 69

Jeżali jni jesteś taki mądry’ to wiesz 
ehyba i rozumiesz, że zniszczenie fortn 
aie powstrzyma mnie od wykonanią za­
dania, które jest celem mego żyeia i 
szczęściem mojej ojczyzny. Jedynie 
śmierć mogłaby mnie powstrzymać.

— Wirm o tym — odpowiedział Allan 
bardzo poważnie. Ale ty nss pościsz 
wolno. Mnie i moich eztereeh przyja- 
siół. Nie chcę jednak podarunków od 
ciebie „połykaozu ognia". Wzsmian za 
uwolnieni« przyrzsknę oi nie zdradzić 
przed wywiadem angielskim nazwiska 
agenta Nnmtr III z Pierwszych Szere­
gów.

Jeden Herbert pozostał spokojny. Neon 
drgnął, Diek znieruchomiał jak osłupia­
ły, Nad poruszył się niespokojnie. To 
nie ełows Allana wywarły takie wraże­
nie na nieh. Bo oto Taha&hi załamał 
ii«, zbladł wyraźnie i otworzył usta. 
Zdawało się, ża rzuci się na Allana u 
gołymi rękami.

— Ty biały gadzi®! — rzekł i uspoko­
ił się nagle, nawet zaśmiał się. Dziwnie 
zabrzmiał też śmiech, jak zgrzyt kamie­
nia po szkle. Czcigodny usiadł.

— Nie zawiadomisz wywiadn angiel­
skiego o tym kim jest agent Numer III 
z Pierwszych Szeregów. Prawdę rzekłeś 
Wtżu. Bo nie wyjdziecie już stąd żywi.

D usi s ię  w szelk ie  p r z e j iw y  rodzimej ku l­
tu ry  p rzez  kon f isko w an ie  k s iążek ,  u su ­
w a n ie  publicznych n ap isów  i zaw iesze ­
nie p ism  k a rpa to ru sk ich  W ięk szość  
nauczycieli  k a rp a to ru sk ic h  w  powiecie  
i rszaw sk im  znajduje  się w  więzieniu. 
W ięźn iów  zm usza  się do k lęk an ia  i c a ­
łow an ia  ziemi, poczym  w y m u sza  się od 
n ich przys ięgę , iż nie b ęd ą  w y s tęp ow ali  
p rzec iw ko  rządowi. O porny ch  biją po 
tw a rzy  i g łowie, k op ią  nogam i, miaż-

d o r n c ś i !  s U  R z e s z a .
przyszłego roku  deficyt w  w y so ko śc i  
500 m ilionów  m a re k  niem ieckich , co p o ­
c iągnę łoby  za sob ą  obniżen ie  s tan d a r tu  
życ iow ego  spe leczeń s tw a  czesko-słow ac- 
k iego  o 40 proc.

G d y b y  n a to m ias t  C zecho-S łow acja  
zgodziła się w  s to su n k u  do R zeszy  zre-

Dzieci k f iry ia  Krok poży­
wieni*.

W izbie bezrobotnego zastałem tylko 
m atkę  z dziećmi. Jed n o  — parom iesię­
czna niemowlę było chore. Dziś w połnd- 
nie wróciła stroskana matka od lekarza , 
k tó ry  s twierdził ,  że m a k ń s tw o  jest źle 
odżywiane. P o trzeb a  m u więcej mleka.

„22 g ra d n ia  1937 r. została u ruchom io­
na pierwsza ob rab ia rk a  w w a m t a c i e  a r ­
ty le ry jsk im  i 7 kw ietn ia  1938 r. została 
< s trze lana  p iw o s z a  a rm a ta  n s  s trzeln icy  
zakładowej. 5 w rześnia  1938 r. została 
w ytopiona pierwsza stal sz lachetna w 
piecu wysokiej częstotliwości“.

N a oałcś i  zakładów sk łada ją  się dwa 
d z ia ły :  zakład h u tn ic zy  i mechaniczny.
P ie rw szy  z nioh t o : s ta low nia, walcow­
nia, kuźnia ,  p rasownia , h ar tow nia ,  c rn -  
lia ob rab ia rka  i zak ład  badaw ezodeświad- 
ezalny. D rn g i  — narzędziownia, m on­
tow nia  i odbiornia, właściwy w arsz ta t  
s r a rsz ts t  m echaniczny i s trzelnica.

Po dw udsies tu  miesiącach budowy i 
u ru cho m ien ia  roboty  hodow lane w yko­
nano zostały w 98°/e- A  jak ie  to były 
roboty  niech świadczą cyfry.. .

O gólna k u b a tu ra  budynków  fabryez- 
nych  wynosi 904,000 m. kub.,  e i i ó  dróg  
w ew nętrznych  — 4,900 m., sito  kolejowa
— 12,5 km., k an a l izacy jna  — 10 km , 
wodociągowa — 24 fcm., in s ta lac ja  h y ­
d rau liczna  — 1,5 km., in s ta lac ja  sprężo­
nego pow ietrza — 5 km., suwnie 56, 
pieców grzewczych — 44...

A równocześnie z budową zakładów 
powstaje osiedle, jakże  p iękne, m ądrze

— P o m y ś la łem  i o ty m  Czcigodny. 
T y  sam w spomniałeś p ierwszy o szyfro­
w anej depeszy, k tć r ą  nada łem  do ksno- 
n ie rk i  „T he  Queen“, a raCzej n ada ł  ją  
z mego rozkazu  mój p rzy jac ie l  Dick, 
który stoi tu  i uśmiecha się złośliwie. 
Oózywiśai przejąłeś i tę depeszę. Ale 
nie z n iej nie zrozumiałeś. I  wiem ao 
jes t  najdziwniejsze, także k a p i ta n  kano- 
n ie rk i  „T he  Queen“ nio z n iej n ie  zro­
zum iał.  P am iętasz  jednak ,  T ahash i — i 
ty ,  D icku  — że kazałem  tę depeszę w 
tekseie dosłownym przete legrafow ać do 
moich adwokatów w Londynie, panów 
B i th a m  and Collins. Oni znają  szyfr  do 
teks tu . Jeże l i  ja  w eiągu dwudziestu  
cz te rech godzin nie bąds gw aran tow an ie  
wolny w tow arzystw ie  wolnyeh p rz y ja ­
ciół i n a  bezpiecznym miejscu — to moi 
adw ekae i  po dy k tu ją  tebsi mojej szyfro­
wanej depeszy k i lk u  bardzo szybkim  i 
bezw zględnym panom na  Downing Street.

Głowa T ahaehr’ego spad la  na piersi.  
Zestarza ł  się n a ra z  o dwacbieśeia lat. 
B lask  w oczach zn ik us ł .  To jnż  nie był 
ten daw ny  „n ieu b ła g a n y  g e n e ra ł“ Yato 
T ahash i.  A jedn ak  jesz. ze nie z rezygno­
wał. Podszedł do A llana ,  spojrzał na  
jego p rzy jac ió ł  i w ich oszołomionych 
oczach w yczyta ł ,  że cni nic nie wiedzą. 
Może więe i . . .

— T y  kłamiesz, A llan ie  Down ? P o ­
wiedz, k im  j ł s t  ag en t  N um er  I I I  z P i t r -  
wszych Szeregów ?

— To twiij p ierw orodny  syn — Yezo 
T ahash i .  K rew  z twojej krw i,  szpik z 
tw ego szpiku i kość z twojej krści. Mio­
dy, zdolny chłopiec, ślepo cddany  swemu 
ojcu i n ie py ta ja cy  o m otyw y. Człowiek,

dżą  palce, ta rg a ją  za  w ło sy  i t łuką  g ło ­
w ą  o śc ianę . O sob y  podejrzane  m uszą  
s ię codziennie  m e ld ow ać  u w ładz w oj­
sk ow ych .

W ed łu g  o p o w iadań  naoczn ych  św iad­
k ó w  ża n d a rm er ia  c zesk a  znęca  się nad 
a re sz to w an y m i R us in am i w ten  sp o só b ­
że  zakopu je  ich po szy ję  dc ziemi i po­
zo s taw ia  bez  p ożyw ien ia  i w o d y  tak  
długo, dopók i n ie  w y m u s i  od n ich  po ­
trze b n y ch  zeznań.

z y g n o w ać  z gospodarczej s a m o w y s ta r ­
czalności w ó w czas  — dow odzi „V o e lk i ­
sche r  B e o b a c h te r“ - -  Czecho s ło w ac ja  
m o g łaby  nie  tylko zac h o w ać  swój ob ec ­
n y  s ta n d a r t  życiow y, ale  go n aw e t  p o d ­
nieść.

—o —

S i a d  ja  m am  wziąć p ien iędzy  na  ku 
po wanie mleka? Przecież  w szystkie  dzie­
ci g łodae i nie mogę ich krzyw dzić  dla 
tego najmłodszego.

A  nie o trzym ujec ie  zapomogi z fu n d u ­
szów społecznych'?

Dzięki B ogu o trzym u jem y , o’e ezy io 
w ys ta rczy  na  tak  liczną rodzinę? Małcż 
nagłowić sić muszę, byśm y nie poum ie­
r a l i  z głodu?

pom yślano i rozp lanow ane osiedle... I 
znów cy fry  : ogólna k u b a tu ra  budynków 
m ieszka lnych  wynesi 317.000 m. kub., 
ilcść izb — 2.400, d jóg  kołowych — 9,8 
km., chodników — 13 km., wodociągów
— 12 km...

P rzechodzim y  kolejno n a jp ie rw  b u d y n ­
ki zak ładu  hutniczego, potem m te h sn i -  
eznego. O lbrzym ie hale, w k 'ó ry c h  wre 
praca, hale, z .których najw iększa  pesis- 
da 2,5 h e k ta r a  powierzchni.. .  Sc sza r<ię 
piece m ar iinow ekie , C2ynna już  są piece 
wysokiej ezęstotliwości.  M ontuje  się n a j ­
rozmaitsze urządzenie ,  a obok nich od­
bywa się już  proces p rodukcyjny . . .  K a ­
czą w kuźn i  o lbrzymie m ło ty  au to m a ty ­
czne . . .  Zak ład  m echaniczny  p racu je
— w y tw arza  ep izę t  a r ty le ry jsk i .  P r z y ­
gotow uje się obecnie do p rodukcji  t u r ­
bin p a r rw y e b ,  miotów parow ych  i p n e u ­
m atycznych  oraz c ię ik ich  o b rab ia rek  
hutniczych.

W  tej samej hali ,  na  p rzes trzen i o d ­
dzielonej s ia tką ,  odbywa się lekcja  p r a k ­
tyczna  g im n a z ju m  mechanicznego, u r u ­
chomionego jnż w Stalowej Woli. P r z y  
w a rsz ta tach  atoją rzędy  u b ra n y c h  w g r a ­
natow e kom binezy ehłopsów. N a m iłych
o skup ionym  w yraz ie  tw arzach , m s ln je

k tó ry  na  rozkaz  fana tycznego  ojca p od­
ją ł  się zabić w icekróla .  Młody, re łen  
żyeia  chłopiec, zdrow y in te l ig en tn y ,  któ­
rego  zaku ją  w ka jd ank i ,  zawiozą do S in ­
g a p u ru ,  u s taw ią  pod p rzes iąkn ię tym  
k rw ią  m u rem  z czerwonych cegieł na 
Tandżong Birnan, k tó rem u zawiąża oczy 
HBtawią naprzeciw  sześciu lansjc-rów z 
k a ra b in am i V ickers  — A rm s tro n g  i .  ..

—- Deść 11! — k rz y k n ą ł  Y3to Tahashi.
Opasowa! sie wszakże n a ty chm ias t  na- 

tyehm las i .  Ten człowiek m ia ł  cg rrm n ą ,  
im ponu jącą  dozę silnej woli.

— A llan ie  Down — rzek ł  spokojnie.
— T y wygrałaś .  J a  jes tem pokonany, 
bo postąpiłem wbrew m ądry m  nakazem  
naszych bogów. Bo sadziłem, żo m ożna 
zaufać  kobiecie. Tej białej,  his teryczco 
suce, A n n ie  Muret.

— Zastanów eię, baronie T:>h.\ shi — 
A llen  byi w yją tkow o surowy i poważny.
— W nijdź  w siebie, z a j r z y j  w 
głąb  swej duszy, a nie nazwie.ea A an y  
M nrel: euksi. Ooa zakochała się w poru- 
Óznikn Lfiroy. Miłość do mężczyzny  — 
uczucie. Czymże jest tw o ja  m ił iść  do 
n ierworodnego syne, Yeao T ahash iV go ?
— również uczuciem. W ięc  uczucia  p rze ­
cież is tnieją, są fzy m ś  organ iczn ie  zwią­
zan y m  z pojęciem człowieka, a nie  — 
juk  sądzisz — w ytw orem  gnijącej,  wsza- 
wej, białej rasy .

— ZRinikz — rozkaza ł Yato Tahashi.
— Jesteście  wolni.

Lecz A lla»  Down nie w ykonał żadnego 
ru ch u ,  żadnego g ts tu .

— J a  jeszcze nie a k t ricxyient, T a h tsh i .  
Pow iedzia łeś  do mnie: „Jeżel i już jesteś 
tak i  m ądry ,  to wiesz chyba, że zniszeze-

Dzieci mizerne, wychudzone, sn u ły  się 
po eiemn^j izbie jak  cienie. W  kąeie 
świcei się n ik ły  płomyk naftow ej la m p k i ,  
oświotlająoy zaledwie k w a d ra to w ą  srybę  
na  obrazie M a tk i  Najświętszej. Od tego 
obrazu  pada ł  sio by ref lek» n a  nbogą m a t ­
kę, p ias tu jącą  chore dziecko. W  izbie 
był p rze jm u jący  chłód. W yga»i już  dzi­
siejszy r.gi ń w piecu, o g rzew auym  !?!ko 
raz  d z ienn ie  dla ugo tow an ia  s t raw y . Ta- 
r s z  n adszed ł  jnż wieczór g rud n iow y ,  
w lokąsy  się beznadziejn ie  d łu g im i godri- 
nami.

To na jg o rsz a  pora. Ze s trachem  myśli 
człowiek, że jeszeze ty le  miesięcy trzeba 
będzie ezeksć n a  ciepła, wiosenne dni, 
gdy dobroczynne słońce cgrzeje  nędzne 
c ia łka  dzieci, zm ęczonych  z im owym  nie.- 
dostatkiem.

C iy  d z ie c i  przfiK ca ły  d z i e ń  B iedzą  w 
domu 1

Nie m ogą wychodzić, bo w czym ? 
N iem a p ieniędzy na kup ien ie  n a w e t  n a j ­
l ichszych butów, a stare już  daw n o  po­
d a r ły  eie. U b ra n k a  t f ż  zaistezone, d z iu ­
raw e. Więc moj.i liiwi.iń dzieciny siedzą 
w zaduchu  i więdną z każdym  dniem.

Z g łębokim  współczuciem p a trz y m y  
na  blade, n iem al  przeźroczyste  tw arzycz­
ki.  T a k im  m aleństw om  najw ięcej po trze­
ba w sparcia .  W iluż  podobnych izbach 
zagłodzone dzieci n ie  doczekają  jnż  w ca­
le wiosennego »!■ ńee, zw iędną przez z.- 
m«i w strasznej n ę d z y ? . . .

flgłaszsldg się
ffl Kral. Orgdiw. PooaimoK.
się ?p ry t  i in ieiigeneja.. .  To p rzy s i i i  
p racow nicy  zakładów. Je d n i  z nit-h p r a ­
cę r i z p n c z r ą  już  pt. t a ń c z e n i u  g im n t-  
z jam , . inn i pójdą pewnie do liceum , a 
jeszcze iaisi po ukończeniu po li technik i 
powiękssą k ad rę  polskich inżynierów...

S ta lowa W ola  za trud n ia  dziś p rzy  r e  ­
du k c j i  h u tn icze j  4211 robotników , w z a k ­
ładzie m echanicznym  — 5G0, • r?.y men- 
ta rzach  i budowie — 700. P r ć i z  tego 
u przedsiębiorców, k lór»y  w y lo n u ja  m y  
rcziu- iisze roboty  zatrudni* n:e : neli zło
2,500 robotników. K a d ra  in żyn ie ró w  i 
u rzędników  wynosi 450 onób.

K ończym y zwiedzanie Zakładów  Po łu -  
dn iow yeh S ta lowej Woli . W yszl iśm y
z osta tn iego b u dy nk u  zak ładu  m echan i­
cznego.

Po kole, odpowiednio do rewo przysto- 
soTTf.nym b ie jn  łam otnu  a rm a ta .  P.-dzi 
raz  w tliiiej,  r: -• szybciej, d u d n i  po a łc - 
żonym p :s ie  drogi,  pokonuje na j ro z m a i t ­
sze p r z e s z k o d y .  To jej c s t a l n i a  p r ó b a .  
Jeś li  jc-st dobrze zmontowana — pożegna
— pożegna S ta low ą Wolę i pójdzie  . . . 
D ć jd z ia  p o w i ę k f - y ó  eać j• i  c-br.-ony 
Bzeczypospclije j . . .

— o—

nie fo r tu  ci-i pcw etr iym a m n ie  od wyito- 
n s n ia  zadania ,  któie je s t  eeiem m ego 
życia  i szczęściem m o j í j  o jczyzny '1. Ono 
nie jest azezęściem tw oje j  o jczyzny , Ta- 
hashi — nieu lfczalcy  fa n a ty k u .  Pow ie­
działeś jeszć*e: , Jedynce  śm ie rć  moeła- 
by m n ie  powstrzymać *. T a k  powtedria- 
łeś’ Tahashi. I  d la teg o  musisz u m rz tć  
dla dobra ludzkcś<i, w im:ę nie przela- 
lanej jeszeze k rw i  iyeh  tysięcy, k tó rych  
byś bez d rg n ie n ia  powieki w ym ordow ał 
gdybyśm y ei n ie  przeszkodzili. Vi7 im ię 
jeiż przeloncj k rw i k a p i tan a  D awesr ,  
agenta M ae fe ran e ,  ag en ta  P a l i ’a, Issufa, 
k ilkunastu  o pornych  mieszkańców D shaf­
fny, k tó ry c h  k aze ł-ś  zam ordować t^ o im  
sługem ...  My. w pięciu, zabil iśm y a d m i­
ra ła  W h a t l e y ’o, zdrajcę. Zaetrzelii iśmy 
M.-gnasft von Bendorf», szpiega. N ie  
m ożem y zostawić p n y  życiu ciebie, jidr,-  
witego grzcchotn ika . Zginiesz — potem 
odejdziemy. Czy myślisz, ż e  dzia łam y  
ty lko  d la  b jaw m y .  Za ch w iię  u; warzy­
m y nad tobą t r y b u n a ł ,  osądzimy cię, 
w ydam y wryrck i w y ro k  ten  w y k m a m y .

B O Z D ZIA Ł  X X V I I I  
T r y b u n a ł

Zapanowała m a r tw a ,  p rze jm ująca  cisza.
Ani jeden  m u s k a ł  nie  d rg n ą ł  na tw a ­

rzy s ta reg o  Japo ńczy ka .  A iian  obe<łrwo- 
wei £0 bncznio. Terrsz wszystko zależy 
od jed n e j  rb w i l i .  Czy genera ł  T a h a sh i  
sa d m ie  w swą nieodłączną p iszczałkę  i 
w yd a  lu i zicra — maszynom rozkaz: roz­
s trze lać  tych  pięcia? C?,y poświęci życię 
swego eyDel Podda się t e ; s z  B»moawań- 
czemu t ry b yn a lo w i p ięc iu  odważnych 
ludzi? C. d. n.

Rezygnacji z samodzielności gospodarczej Czechosłowacji
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KFzyi Musi.
Prez-rdiutn B ud y  Missifitrów nadało 

p. JÓ Z EF O W I M A Z U R O W I, długolet­
n ie m u  k ie row nikow i oddziału gilzowago 
fab ry k i  A liesse-W isła  S. A. w K rakowie 
,,K'r .vż Z a s łu g i“ . _______________

GiŁłrio p ien iona,
z dn ia  13. X II .  J 938 r.

N a zebran iu  ¡riełdy waluto 
zowej w W arszaw ie  tendencja d 
była  n ie jednoli ta  przy obrotach 

Notowano:
A m ste rd am  .
B ru k se la  .
K o p e n h a g a  . . . .
L o n d y n  .
N ow y Jo rk  . . . .
N owy Jork-kabel 
P a ry ż  . . . . .
P r a g a  .
Sztokholm . . . .
Zurych ,

I \ s n k  Polski płacił za: 
dolary  nuiery  kańskio 
d o la ry  kanady jsk ie  . 
f lo ren y  holenderskie  
f r a n k i  f r ancusk ie  
f r a n k i  szw ajcarsk ie  
belgi be lg i jsk ie  •
f a n t y  angielskie 
f u m y  palestyńskie . 
gu ld eny  gdańskie 
korony  czeskie 
korony duńskie 
ko rony  norweskie  
k o ro ny  szwedzkie . .
l i ry  włoskie 
m a rk i  f ińskie  
m s rk i  n iem ieck ie  srebrna

wo-dewi- 
a  d®wiz 
m ałych .

287,05
89.10

110.45 
2-1.73

5.29.50 
5,29.75

13,95
18.14

127,60
119,20

5.26.50 
5,22,— 
286*65

13 89 
119,10 

88 85 
24 64 
24 50 
99 75 
10.40 

109,90
123.45 
126,55
18.30 
10 70 
90 —

Tewcrzyslwn Przeciwgruźliczego w Kroto- 
szvnfe w sprawie Dni Przeciwgruźliczych.

J a k  r; V. rocTü'e tak  i w tym  roku 
Związek Przeciwgruźliczy  zw raca s;ę do 
nałezo społeczeństwa z prośbą o pomoe 
w walc« z w ieU ą  kląsk« społeczna, jak 
g ru ź l ica ,  w ycludzą«  z -założenia, że ty lko  
so l id a rn y m  wysiłk iem wszystkich niesz­
częście g ruź l icy  usunąć można.

Z dajem y sobie sprawę. że ludność po­
w iatu  naez°go jest przeciążona rożnego 
rod za je  składkam i. Z ło ż y w sz y  jednak 
że na  kużdym z nas ciąży obowiązek o- 
c h ro n y  zdrowia własnego i s* y c h  dzieci, 
żyw im y  nadzieją, że na widok tego bez­
pośredniego nieszOzęśeia nie  zab rakn ie  
o f io m y rh ,  k tórzy cara  pomogą podjąć 
skuteczna w;.Uę z gri-źliea.

W m yśl zarządzenia  M in is tra  Spr.iw 
W ew nętrznych  tegoroczne Doi Prz««iw- 
groź-icze przypada ją  na czas od 15 X I I .  
1938 r. do 10 I, 1939 r. W  tym  czss-.e 
sprzedawf ć będzie nalepki, afisze
propagandow e itp. W okresie Bożego 
N arodzenia  i Nowego R o i u sk łada jąc  
żyozenia swoim najbliższym eraz  zaajo- 
myui, nie  zapom nijc ie  nakleić obok zna* 
czka pocztowego rów nież  nalepkę Tows- 
rz y s tw s  P rzeciwgruźliczego. Udzielając 
podarków  gw iazdkow ych  lej lnb innej 
ins ty tucji  prosimy n ia  zapomcicć rów ­
nież o Towarzystwie P rzeciwgruźliczym.

W poszczególnych m ias tach  i gminach 
pow sta ły  komitety lokalne  Dn: Przeciw­
gruź l iczy ch .  Gdy zatem przedstawiciele 
tych  kom ite fó»  zwrócą się do was i ofia­
ru ją  w am  nalepkę Towarzystw a, nie  od­
dalajcie ich, a raczki pomyśl :ie o tym, 
że drobna ta o f ia ra  pomoże ra to w ać  tych 
k tó ry m  grozi nieszozędząct nikogo ffru- 
źlioa.

Apelujemy, również do ws-.-ystkii h tych 
k tó rzy  nie ty lko w okres ie  Dni Praeciw- 
g r i  i l iczych ,  ale stale chcieliby z nami 
w spółpracować, ażeby zapisali  s:ę a a  
członków Towarzystwa Przeciwgruźlicze­
go. M iesięczna' składka wynosi 25 gr. 
Zgłoszenia m żna  skierować do b iura  
1 kurza powiatowego, Starostwo pokój 
19, do stacji przeciwgruźliczej przy  ul. 
L sśnej 8, oraz oraz  do stacji przeciw- 
gruźliczi j w K iźm in ie ,  ui. Borecka 25.

Zarazem nadmienia  eię ¿a członkami 
Tow arzystw a Przeciwgruźliczego mogą 
zostać także  stowarzyszenia, opłacając 
roczną  składkę w gumie 5,15. zl. Człon­
kowie Towarzystw a Przeciwgruźliczego 
nzyeko ją  u lg i  p rzy  świadczeniach za 
s trony  czynnych  n a  terenie pow istn  
przychodni przeciwgrcźiiczyoh, jak  prze­
św ietlania ,  zdjęcia rentgenowskie itp. 
K o m ite t  W’yk . Dni P rzec iw gr i  źliczyeh:

D r. K r /y w ań sk i ,  Dr. W cłcsianko, Dyr. 
H ss iń sk i  Leon, Cieślak Antoni, H ofman 
Zbigniew , B sje r ie in  Kauimierz, An-osz- 
k iewicz Leonard, B echarski H ipolit,  W a l­
czak Franciszek.

Z E  S E J M U .
N a p ią tk o w y m  p lenarnym  posiedzeniu 

odesłano w pierwszym czy tan iu  do posz­
czególnych komieyj 22 przedłożenia  rzą ­
dowe oraz  zgłoszony przez pos. D u d z iń ­
skiego p ro jek t ustawy o ca łk ow itym  znie­
s ien iu  nboju ry tualnego . P o  kró tk ich  
re fe ra tac h  uchwalono w d ru g im  i t rze ­
c im  czytaniu  es te ry  p ro je k ty  ustaw  o 
kredytach  podatkowyi.h n a  r. 193S 89 
oraz o przedłożeniu zniżki komornego 
do końca m arca  1940 roku  Z porządku 
dziennego spadły  us taw y , dotyczące bu ­
dowy dwóch nowych lin ii  kolejowych, 
gdyż komisja ko m un ik acy jn a  nie zdążyła 
ich rozpa trzyć .  WTy brano wreszcie ko­
misję dla zm iany  o rdynacji  wyborczej,  w 
skład k tó re j  weszło 30 posłów. Komisja 
ta  w olbrzymiej większości sk łsda  się z 
członków Kołe O. Z. N. Zaznaczyć na- 
Ie y, że komisja została w yb rana  mimo, 
iż dotąd nie zgłoszono żadnego pro jek tu  
nowej o rdynac j i .  W id-czn ie  więc pro­
jek t ten  ni«długo zostanie zgłoszony.

Na posiedzeniu p ią tkow ym  zgłoszono 
k i lk a  wniosków i in terpelacy j,  k tórych 
odczytanie  p. m arszałek  odłożył do na­
s tępnego posiedzenia. T erm inu  posiedze­
n ia  n ie  wyznaczono.

Kronika miejscowa.
Złoto niedziela.

W przyszłą  niedzielę  t. j. 18 bm. ze 
względu na  p rzyp ada jącą  złotą niedzielę  
będą mogły  być składy o tw arte  od godz. 
13 — 18-iej.

J u k  się dow iadujem y, tu te jsze  Towa­
rzystwo S im odz-elnych  Kupców biorąc

Rowery 
Opony 
i iietki

wszelKie części zapasowe
kupisz najtaniej u

W. Nowickiego
K p o l c s z y n ,  Zdunowska 19.

Kupię fortepian
używany Jecz w dobrym stanie

Zgłoszenie do Redokcj! pod „FortepiGn“ .

Licytacja Konia u o l s k o e e s o
odbędzie się 

w piątek, dnia  16 bm. o godz. 10-tej 
w st.i.iiżi p-zy ulicy Saw ick ie j .

II. Zastępca Dow. Pułku ■ Major Lewiński

K Ą C IK  D LA  PA L A C Z Y .

Uwaga! Uwaga I
Przy zakupie gatunkow o najwyższych

G I L Z  M O K K A  i B I B U Ł E K  A L T E S S E
wydają składy tytoniowe

P ß A K T Y O M Y  K A L E N D A R Z Y K
pod uw agę ogólne kryzy»owe czasy w y­
znaczyło swe to w ary  na  okres przed­
św iąteczny po specjalnie  zniżonysh se- 
nach w myśl hasła  „w ie lk i  obrót — m a­
ły  zysk".

( M e  zebranie P. B. K.
P olsk i  B ia ły  K rzy ż  Kolo w K rotoszy­

nie np rze jm ie  donosi, ie  w dn iu  14 b.m.
o godz. 20-tej w s i l i  H otelu  pod B ia łym  
Orłem odbędzie się W alne  Zebranie  z 
nas tępu jącym  program em : 1) Zagajenie,
2) W y bó r  przewodniczącego W al. Zebr.
2) sek re ta rza  W al. Zebr., 3) Odczytanie 
protokółu , 4) Spraw ozdania :  h) prezesa
b) skarbn iczk i ,  e) przewód. W ydr.  Oświa­
towego, 5) Spraw ozdanie  Komisji R ewi­
zyjnej, 6) D yskusja  nad sprawozdaniami,
7) Udzielenie absolutorium Zarządowi,
8) W ybór 1/'s ilośei członków Zarządn,
9) U chwalenie  p re l im inarze  budżetowego
n a  rok  1938/39, 10) Ustalenie p lanu  p ra ­
cy na  rok 1938/89, 11) W olne głosy i
wnioski, 12) Zakończenie.

W szystk ich  P. T. członków i sy m p a ty ­
ków P .B .K . uprzejm ie zaprasza

Zarząd.

Czy] pies.
Do zagrody K a ta rz y n y  Zimnej w L u­

togniewie praybłąka! się pisa polowezyk 
eiemno-bronzowy.

— Z WYBORÓW DO R A D Y  M I E J S ­
K I E J .  Do Głównej K omisji Wyborczej 
zgłoszone tak  z okręgu  1. jak  i z okręgu
2, t rzy  lis ty  kandydatów  na  rad ny eh  
miejskich. Okręg nr. 1 — lista nr. 1. 
P racow nicy  fizyczni i umysłowi zaw iera
16 kandydatów . Lista c r .  2 S tronnic two 
Narodowe zaw iera  15 kandydatów . L ista  
n r.  8 O bywate lska , zaw iera 16 kandyd.

Okręg nr. 2 — lista n r .  1 P racow nicy  
fizyczni i  umysłowi, zawiera 16 k a n d y ­
datów. L ista  n r .  2. S tronnie two N aro­
dowe, zaw iera  16 kandydatów . L ista nr,  
3 Obywatelska, zaw iera  15 kandydatów, 
©losowanie odbędzie się w dn iu  18 b.m. 
od gods. 9-ej — 21-ej; dla okręgu  ar .  1

H O T e S Na drodze  z ul. Z dunow- 
skiej n a  dw orzec  zgubiłem 

n o tes  z czarną  okładką. U czciw ego  zna­
lazcę  proszę  o oddanie  za w y n a g ro d ze ­

n iem  ul. S p ich rzow a 2. I. ptr.

3 » “  
a g s  
■sO N -*•
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Płaszcze - Kapelusze - Torebki - Sweiry
Pończochy - Rękawiczki - Poranniki ■ Bielizna 
Apaszki i szale - Chusteczki - Welony ślubne, 

poleca
KIIO T OS ZVJV
Z d u n o w s k a  8.

(Dawn. NANON)

M A JSTO SO W M IEJSŻS GWIAZDKOWE

B S B Q 6 I B I I
kup u je  się najlepiej i na jkorzystn ie j  w

P O D
A p a ra ty  fotograficzne — P erfum y — W e d y  ko lońsk ie  — 
K arto naże  p o d a ru n k o w e  — P u dern ice  — N esesery  do mani- 
cu ry  — Rozpylacze  — A p a ra ty  do golenia  — Mydła toa le tow e.

Strój I i a i e t z k i  na choinkę. Z i m n e  ognie.
V .

WIATRAK WŁ. ppor. rez.

Wspomnienia
% Z a o l z i a .

M IL Ó W K A  1. X  1938 r.
„W śród  szarży  można zauw ażyć chęć 

licy tow ania  sic spokojem..., rutyną.. .  sar- 
matyzmem i p okrew nym i zaletami.

— Zagrożono życie dopiero ma urok 
— tłumaczy z godnością głodny wrnżt.ń 
zawodowych, młody ppor, ,,T adek“.

— Złego nawet diahli nie wezmą — 
s trofuje  go s tary  chorąży, weteran  wojny 
światowej.

— P rzy n a jm n ie j  wyrwiemy się z sza­
blonu codzienności i małych kłopotów — 
odzywa się spokojnie wgpóllokator Tadke.

— W yrw iem y się z małych kłopotów, 
a możemy wpaść w wielkie — odciął się 
starszy , żonaty kolega i zgorszonym spoj­
rzeniem powlókł po ź iz icra jąCym  p ie r­
wszy m u n d u r  podporucznika.

Tylko d ca kompanii chodzi skupiony 
i zb if ra  myśli . Za chwilę z ust d-ey pa­
dają  słowa :

— Ż ołn ierze!

Od kilku dni stoieia w pogotowiu u 
wrót odwiecznie polskiej ziemi Śląska 
Zaolzańskiego. Przoe iw nik  nasz 20 la t  
temu w spoBób nikczem ny wszedł w po­
siadanie  tej ziemi, a dzisiaj zamiast p rzy ­
znać się do kradz ieży  i oddać co winien, 
p rześladuje  naszych brafti, gwałci ich 
p rzekonan ia  narodowe i odważa się od­
mawiać p raw a naszym słusznym żąda­
niom. Do w alki z ciemięzcą porw ał eię 
już tam te jszy  naTÓd polski i własną k rw ią  
sresza drogę powrotu do Ojczyzny. Gdy 
jednemu członkowi rodziny staje się k rz y ­
wda, wszyscy pozostali m a ją  obowiązek 
dochodzie sprawiedliwości.

W ielka rodzina Polaków  w ybra ła  swyeh 
najgodnie jssych  synów, by w je j  imieniu, 
w fen ezy w in n y  sposóh odebrać w ro­
gowi te ziemię do k tó rych  praw o Polski 
jest fak tem  bezspornym, a przyłączenie  
do wspólnej Matki-Ojezyzny konieczno­
ścią życiową.

Cel naszego tu ta j  pobyto  jasny  i nie­
dwuznaczny.

Zostaliśmy wezwani przez Polskę, któ­
rej los i całość zależne są w rów nej mie­
rze od każdego.

Żołnierska zesada jeden za wszystkich, 
wszyscy tn  jednego wskazuje n sm  istotę 
służby żołnierskiej.

Obyśmy godnie podtrzym ali  tradyc ję

dziadów i p radziadów  naszyeh, k tó rzy  
z pogodnym  obliczem i uśm ieehem na 
ustach  w y g ry w a l i  najw iększe bitwy; 
świata. Nic nie jest w ar te  życie samo 
d la  siebie. Może przyjdzie  nam  zgi­
nąć, a le  zg in iem y spełn ia jąc  najświętszy 
obowiązek człowieka. Dopiero śmierć 
w obronie spraw  w ielkich  nezłowiesza 
nas za c a ły  okres wstecznego życia...

Zg inąłem  we w łasnych myślach...
Po  ehwiJi podnoszę wzrok, słyszę osta­

tn ie  słowa d-ey — pójdziemy na śmierć 
albo zwycięstwo — a z fa lu jącej  piersi 
kom panii  w y ry w a  się okrzyk: Pójdziemy! 
Pójdziem y I

P a trz ąc  na  tych  ludzi zdaj« mi się, że 
w tej ehwili zn ik ła  osobowość jednostki, 
zrodziła się osobowość g r a p y  zdolna do 
na jw iększych  poświęceń. J a k i ś  potężny 
im puls  będący sądem o sytuacji ,  zwycię­
żył w konflikcie  sprzecznych impulsów 
i opanował kom panię siłą  poczucia soli­
d a ryzm u  narodowego.

Zdrowy in s ty n k t  narodow y A rm i i  prze­
konał wszystkich, ż® P o lak  chowany w 
zasadzie „swego nie damy, cudzego nie 
chcemy, po trafi  rozumieć zasadę „swego 
żądamy'*.

B y należycie ocenić znaczenie tego 
fak tu  m usim y przy jrzeć  mu się lu pą  
bezstronnego obserwatora. (Dok. naet.)
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w r t i n i z u  S ta r y  R y n e k  11, dla  ok ręgu  
n r .  2 w b iu rach  Z arządu  Gminnego, 
K lasz to rna  45.

— ZBIÓ B K A  NA POMOC ZIMOWĄ. 
W  ubieg ły  czw artak  przeprowadzona zo­
sta ła  tu ta j  zbiórka u liazua na Pomoo 
Zimowa dla bezrobotayoh. Zebrano

105,49 zł.
— ZE SCENY. W  u b iee ły  czw artek  

urządzone zostało s ta ran ie m  K ola  Milo- 
śflików Soeny w K oźm inie  przedstaw ienie  
am ato rsk ie  p.t. „ Idea l is ta  n a  P row in t t j i“ 
P rzeds taw ien ie  nie oddano na ta k im  po­
ziomie. na  ja k im  winno się znaleźć.

A m ato rzy  nie w izysey w ywiazali się n a ­
leżycie ze Bwyeh ról. N b  sp®«jalną 
nw age za s ług u ją  p. Pyes“ w roli P a t r y c - 
k ie so  i p. Skrzyp ezakó w n a  w roli W ale rk i .

Natttępnie odbyła  eię l-ak taw a komedia 
pt.  „ S t r y j  p rz y je c h a ł“, k tóra  w ypadła  
bardzo dobrze. A k to rz y  należycie w y ­

wiązali eię ze sw ych ról, zaś na  specja l­
ną  uwajję zasługuje  p. S k rzy pczak  w
ro li  s t ry ja .

P rzed s taw ien ie  odbyło fiię p rzy  licznie  
zgrom adzonej publiczności. Czysty  zysk 
przeznaeEono na  pomoe zim ow ą d ia  bez­
robo tnych .

mmzA%
GWIAZDKOWEGO

HAITAMIH u tykocimskiego
mnm podarki Mim oynAme 
BARDZO KGRZySTKIE «yZHACZOIlE

D L A  PAKI/ PANA 1 P U Ś C I  TVKOCIHSKI IUJ9IEKSZDH ««BOREM ŚOJIECI

99 ”  W. TYKOCIHSKI IMi'Sl

iiłihse - aamna
organizacje  i reo rg an izac je  
k s ięgow ośc i  s t a ły  nadzór 
n ad  k s ię g o w o ś c ią  p ro w a ­
dzenie  k s ią g  w  a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  facho w o  i po

Cenach przystępnych

Józef Paw@Icsyk
ima»ta kłlęgonoiei

Kaliska WI. Tel. 151.

CIESZyftSKIE (iSÓDRl
Koniaki

Śliwowice
Likiery

Rumy
Araki Itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski

odbiera z łaiwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich siacyj, odtwarza­
jcie je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonalracja w firmie:A. PAWLAK, —  ZARŁAOy R f i D I O l E C l i f l l C Z H E

R y n e k  26. KROTOSZYN Telefon  131.

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem 8 listo­
pada br.

otworzyłam *  Kro lostyn le, nrzy u licy  Kaliskiej nr. 8
(dawn. restauracja p. Cugiera)

S K M  sprzętów kuchennych
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
L poważaniem 

Stanisława Matuszewska

Ziii iattł w M.P.P.

Krotoszyn
T ele fon  125 R vn ek  31

Tcunry  Kolonialne 
i Hellholes?

GSiM ■ O M i  - LfRleiy.
h u r i  — detaiS

t a n i a  SPRZEDAZ GWIAZDKOWA!
BARDZO PRUICWO^E POOIMS
Dla Pań maferiaSy wełniane, Jedwabne, flaneikl. 
D la Fanów materiały na garnitury palta i kurtki.

Wielki wybór firan, chodników, kap, obrusów. — Płótna inleiy w każdej 
szerokości. - Kołdry watowane, płaszcze damskie poleca po cenach  zniżonych

Herdach, K ro to s z y n , r;«A l f o n s 1C.

Z a red ak c ję  odpow ow iedzialny : K azim ierz  R esze lsk i K ro toszyn , nl. F lo r iań sk a  1. W  razie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  silą  w yższą , p rzeszk ó d  w  zak ładz ie , s tra jków
i t. p . — W y d aw n ic tw o  n ie  odpow iada  za n ied o s ta rc zen ie  p ism a, a  ab o n en c i n ie  m a ją  p ra w a  d o m ag an ia  się  n ied o s ta rc zo n y ch  eg zem p la izy .


